Złoto i kamienie | szlachetne -8ą. | i 


-oddaw:- a dla: ludzi synonimem bo- 
gactwa. Między kamie niami - 


, glietn. niebieskimi szafirami, czerwo ` 
- nymi rubinami, zielonymi szmarag 
„djamenia. 
mi — djamenty ‘sg najcenniejsze, 


demi i przezroczystymi 
osa. tylkó kryształami. węgia, 


i i. szlif; - Gdy 


aw. gdy lament: ima -błękitno - SE 
"wish b óski Ak: mówi się że. ma >? 


; a „brilłer”- (błyszczeć). - 


piękniejsze djamenty: 


4 syeh, w. całym Świecie; 


szła- * Dzielny. książę | -Burgundji, | 
Śmiały, miał djament ten. w. swojej 
„przepySznej zbroi. - 
Nancy w. roku 1477, w której ksią- 
żę padł, djanient zaginął. Okazało. 
"się później, że dostał się on w pov 
i ich żajeżna. Jest od wielkos > siadanie byłego cesarza. Austrji. - 
J i „Nazwa. innego" sławnego djamen-- 


"y tu - SĄ Lp: wam może znana, 


b: kra ad rranetskiego cza R w 


rylanty. waży- się na: "Karat; SR 
+; karat odpowiada. 6,2- „grama: Naj. 
€ " są * bardżo aż 
sj: drowie. Kilka „dłamentów dest, ZNA 


mają one 


— swe razwy i. ‘niektóre. z nich prze- > : 


- chodzi y dziwne, koleje losu. " 


(jstnieie np.” "djańeńt. „„Florentyń- Ę 
Jest te 


s czyk” Jub „Toskańczyk — 


„ea z najpięknięjccycha: „damene R 


eit na wadze 80 karatów, 


tów na kuli ziemskiej, choć. nie ma- 
0 ezysto białego blasku, lecz żółtawy, 
Karol. 


W bitwie- pod- 


owej chwili. wartość 


DRE bardzo zmalała. Wielkie, bez skazy 


i tam otrzymał swą dziwną nazwę, 
która znaczy: „Świetlana góra”, Cu 
downy musiał być blask tego ka- 
mienia, o którym mówi podanie 


indyjskie, że już przed 5 tysiącami 


lat nosił go jeden z wielkich bo- 

haterów hinduskich, W 14 wieku 
Koh - i - noor znajdował się w Świą 
tyni w Delhi. Stamtąd dostał się 
do Afganistanu, a potem do angiel- 
skiego skarbca królewskiego, gdzie 
sią jeszcze dziś znajduje, Koh - i - 
noor został nawet na nowo oszlifo- 
wany. Z djementu zamienił się na 
ognisty brylant. Podczas szlifowa- 
nia, które przeprowadzono w Ho- 
landji z zachowaniem niezwykłych 
ostrożności (w Holandii są najlepsze 
szlifiernie brylantów), kamień stra- 
t. j. 16 
gramów. Mimo to waży on po Oszli 
fowaniu jeszcze 106 karatów, 

. Nie sądźcie, że gdyby było bar: 
dzo dużo diamentów, byłoby na 
świecie mniej biedy, Im więcej dja- 
mentów zostanie zńalezionych, tem 
tańsze- oe bedą. | 

. Do-19 wieku tego rodzaju kry- 


 ształy węglowe znajdowano tyłko 


przypadkowo w Indjach i Brazylji. 
Potem dopiero odkryto w Afryce 
niezmierzone pola diamentowe, i od 
diamentów 


kamienie są tak. drogie tylko € dlate- 


ho go, 4 że są a aaa; 


- wołała mnie," abym ci. 


— No, nareszcie: jesteś, 
rzekł ojciec Władka, gdy chło- 
piec zjawił się "na podwórzu 
wielkiej fabryki wyrobów ` gu- 
mowych. — Co ci jest, dlacze- 
go masz taką smutną minę? — 
dodał, patrząc uważnie na syna. 

— W chwili, gdy matka za- 
i zaniósł 
jedzenie, grałem w pilkę nożną 


=== 


z kolegami. © Zanim wrócę: do 
domu, chłopy Pie "zarzicą, 
-Tub zepsuła! - ZĘ: 


— Musicie się lepiej obcho- 
dzić z piłkami, przecież nie mo- 
żecie do każdej gry mieć nową 


„piłkę. Gzy wyobrażasz sobie. ile 
_ piłak' rocznie 
| stowarzyszenia sportowe, gdyby 
„Się z niemi tak nieostrożnie ob- 
> schodziły, jak wy? | 


potrzebowałyby 


—' Wszystkie piłki, Które” mie 


» liśmy, „były za małe. Gdy jeden 


z nas porządnie. „uderzy piłkę, 


„robi ;w, niej dziurę,. albo. piłka, 
pedzi 


ponieważ lest za lekka, 


gdzieś. daleko, -1-.ginie.. 


-pilniej potrzebujesz. duża . 
«nych. pożyteczniejszych rzeczy. 
"A teraz chodź ze mną, zaprowa 
„dzę cię do fabryki i tam- zoba- 
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Muszę 


kiedyś posiadać p < "EL du 


:ż piłkę footbalowa. 
-.— Skromne. życzenie, — od: 


parł z uśmiechem ojciec. —Gdy 


"bedziesz miał piłkę, potrzebna 
<i będzie koniecznie para . bu- 


tów sportowych, a gdy będziesz 


"miał takie buty, trzeba. będzie 
-ci sprawić ubranie sportowe. a 


tymczasem uważam. że o wiele 
in- 


czysz, jak się robi. gumową pit- 


skę; którą się. kładzie ' do wnę- 
-trza footbałówki.. ©- 


Władek- zadowolony. ndal się 
za ojcem, Szumi i hałas panowa- 
łv w sali maszyn, 


od motoru „kręciło się, szumiało 
i parskało. Szybko poruszali się 
mężczyźni i kobiety, którzy mie 


szali i zgnietli eiastowatą masę, 


nym maszynom. Przed oczyma." 


poruszały się i kręciły bez prze 


sowało czerwony kloc gumowy 
i podawało go następnym, 
„póki nie zamieniał się on w rów 

. nomiernie. grubą płytę. Następe, 5 
nie inna masżyna h 
=z płyty gumowej cztery 


do której . 
„wszedł z majstrem. Duże koło 
- pływały kłęby pary, a wentyla- 
tòr szumiał monotonnie. W saN 
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którą potem oddawali | potęż- : 


Władka piętrzyły się „duże i ma- p: 
łe walce, koła, heble i wałki / 


rwy. Pierwsze kilka walców prè 


doi 


wykrawała | 
czę; 
Ści, połączone ze sobą czubka” 


„mi. Pracowite ręce: sięgały juł ża 


po nie, składały je i sklejały. 
Władek w vciągnał. reke i do- 


„ tknął palcem części, powstającej 
piłki, — była ona jeszcze kie- 
„ista. 


W następnej sali, do ktőrej jo 
wszedł „Władek, było strasznie 
gorąco. Z licznych wentyli wv- 


znajdowały. się wysokie żelazne 


postumenty i rury; były to pie- 
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ce, w których  wulkanizowały 
się dęte piłki. Władek poprosił 
jeszcze, aby mu pokazać, jak 
się próbnie wytrzymałość kał- 
dej piłki za pomocą wody, — 

a następnie pożegnał majstra i 
podziękował mu za oprowadze- 
nie po fabryce. 


-$  * 


— Wstań, Władku, pójdzie- 


my na mecz footbałowy! -= 


obudził go następnej niedzieli 


Chłopiec szybko wyskoczył a 
łóżka. Raz dwa umył się i u- 
brał, Nie można marudzić, gdy 
wabi mecz footbalowy. Trzy- 
mając ojca za rękę, udał się 
nasz zuch na boisko. Władek 
jest dziś w doskonałym humo- 
rze, gdyż wciąż myśli o swych 
urodzinach, ATOE UG po 
: jutrze. ASA 


w. = Bramka! - = ~ rozlega sig Wwe- 
; sołv okrzyk z setek ust, Wła- 
„dek krzyczy razem z innymi. 

A Chłopiec. stanął. Ww pobliżu bram 


ki. Czasami piłka wyleci poża * 
"chłopiec przetarł: sobie : OCZY TĘ* 
“kami. ‘Gzy to. sen? Nie; to cza- 
równa rzeczywistośćl: Do::2du- 
- mionego Władka zbliżyła -. 
matka i całując go, rzekła: 


„bramkę, i już kilka razy na in- 
„nych meczach, Właądkowi uda- 
„ło się ją złapać i odnieść na bo- 
„isko. Co to za szczeście: piasto- 
„wać w. rękach prawdziwą. footba 
„łówkęt -Władek niecierpliwie 
astana A "nogi na nogę: Sędzia za 
raz zagwiżdże na. przerwę, a wy 
—_ nik był, dótychcżas 1:1, Chło- 
;„biec.nie mógł ustać na miejscu; 


„na chętniej wyskoczyłby na bo 


isko i kopnął piłke, aby strze- 
; Hé rozstrzygającą bramkę. Na- 
- gle... piłka przeleciała za bram- 
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— Szkoda piłki, guma pę- 
kła! — rzekł ktoś, Władek o- 
eknął się z omdlenia, 
abok ojca, który rozcierał mu 
głowę, dwuch graczy, którzy 
ną początku meczu, zostali wy- 
kluczeni z zawodów za niepra- 
widłową grę. Władek natych- 
miast zorjentował się w położe- 
niu. Było już po przerwie, dru- 
żyny grały dalej zapa ową pił- 
ką. Na wszystkie pytania — 


Czy bardzo bolało? — Jak się  „Ų 
czujesz? — Gzy możesz wstać? 4 
— - miał tylko jedną ża l 


głośno się rozpłak af, 


+ — Masz, kup sobie za to cze- 


koladę, - — rzekł jeden z wyklu- 
czonych footbalistów, 


netę. 
— Poco mi 


piłka? - — odparł footbalista, — 


zresztą należy oną do naszego- 


stowarzyszenia sportowego. 


«— Wiesz co, daj mu te piłkę, 
-fako wynagrodzenie za ból, — 
rzekł drugi gracz dobrotliwie, ; 
s — dziś popołudniu. zrobimy - w 


klubie składkę i kupimy nową 
piłke! g 


Gdy trzeciego dnia zrana Wła 
dek wszedł do stołowego po- 
koju, w którym stał jego stolik 
urodzinowy, ujrzał obok kwia- 
tów i słodyczy, naprawiona fo- 


© atbalówikę. Obok piłki: stało: ja- 
* kieś duże, białe pudełko. - 
dek podniósł pokrywkę:... buty, 
nowiutkie, Sliczne: meza bu: 
n tv. aómę ia GI Ea 


Wia- 
i zdumieżć 


U sżeżęśliwłony i 


„gie 


© — Ponieważ masz prawdziwa 


foothalową piłkę," musisz mieć 
“sportowe ' buty, inaczej 
ocżyłbyś w ciagu: jednego tygo- 


"ZNnis7- 


dnia całe twoje obuwie, 
_Promieniając Z radości Wła. 


dek rzucił się matce na szyje j 
ż i ušeiskat ią oe 


„kę. Władek pobiegł. w kierun- de 


„ku lecącej piłki chcąc ja schwy- 
„dać i przynieść. na boisko. Na- 
„ gle piłka. spadła „prostopadle, 
„wprost ną głowę chłopca. 


Ujrzał | 


 weiska-. 
iąc chłabcu do ręki jakaś  mo- 


"czekolada, — 
7,  dłkał Władek. — a pit- 
kel — 
— Piłkę? Poto ci - pęknięta 


a "Łódź, 


w UWAGA: Na. ,miejsęu klinika lalek. 


Dziwne okyczaie 
„Ostatkowe” 


Z 


Podczas ostatków w Tyrolu po- 
jawiają się oryginalne postacie, W 
tłusty czwartek tyrolczycy nakła 


"dają na twarze drewniane maski, 
a RR obwiązują białemi chustka 


. Do paska przymocowują kilka 
wielkich dzwonków krowich i ska- 
cząc i tańcząc przechodzą przez 
wieś, Ten.hałaśliwy pochód ma na 
celu wypędzenie ze wsi demonów 
i Dla WE 


* ggadywanka 


„Żyły sobie. „cztery SZL sarki, 


Miały. ząbki, los 


„Bystre oczki, czujne uszk, 
„Przytem. wiecznie głodne , 


Dostały się; do Śpiżarki, , 


-Bo w- podłodze były ,.. 
„Narobiły masę szkody, 

-Bo wylały dzbanek : ,. . 

“` Przewróciły słój na półce, . 
„Iwygryzły dziurę w... . 

. Poniszczyły...z.«cukrem worki 
„ITmelekły do:8wej „ .. p 


Apel do wszystkichit 


Chyba wszystkim zależy, by, dzieci 
były. aamysłowo. dobrze rozwinięte. 
„Kupujmy,. zatem wszyscy. Zabawki, 


„gry A6warzyskie i zajęcia freblow- 
„skie w Najtańszem Źródle. Zabawek 


| Raf „Gizi ecięc Lap" 


34 Narutowicza 34 
: telefon 192-55 


"W Krakowie odbyła się uro- 
czysta inauguracja „Kółek mło- 
„dych. przyjaciół zwierząt”, Dzie- 
«i w wieku około dziesięciu lat 
zebrało się ośmset, Inaugurację 
- zagaił p. Zygmunt Nowakowski, 
„ wiceprezes tow. opieki nad zwie 
- „rzetami następującem przemó- 
. wieniem: 


Panie i panowie! 

Jest mi naprawdę niezmier- 
nie miło, że mam zagaić tak 
sympatyczne zebranie, jak dzi- 
siejsze. Pierwszy to raz zdarza 
się, że nasze towarzystwo zbli- 
ża się bezpośrednio do mło- 
dzieży, która, jak w to wierzę, 
hedzie - prawdziwym fundamen- 
tem naszej idei. * 

Zwracając się zaś do wypeł- 


nionej po brzegi widowni, mu-' 


szę na wstępie przedstawić się. 
Wprawdzie wszyscy zapewne 
kilka razy dziennie spotykamy - 


się na ulicach, ale możliwe jest, 


że się nie znamy. Otóż - jestem 
Nowakowski. Taki pan,- 
pisze. Znany powszechnie 7 
wielkiego nosa, «który zbliska 


„nie jest wcale taki duży; jakby > 


się zdawało. Mam lat... No, tros 


chę więcej, niż gdyby się wzię- z, 
po- 
wiedzmy — dwuch panienek, w 


ło razem i dodało lata — 


wieku obecnych na Sali. A mo- 
-Że i odrobinę więcej. Pocóż jed 
nak mówić oœ latach. swoich, 
"gdy się widzi przed. sobą mło- 
„dość samą we własnej. osobiel 
"A raczej w. kilkuset i to tak sym 
patycznych osobach! Dawno; o- 
dkronnie dawno temu, jeszcze. W: 
"szkole, powiedział nam ks. ka- 
techeta, że. dopóki jesteśmy ma - 
li, wszyscv siedzimy. u Pana 
"ga "na kolanach. “Ath; jak 
„się dobrze siedziało!:; Wpraw- 
dzie. Łaskawi Państwo „nie są 
-już tak mali, jak jä byłem wte- 
„dy, ale. patrząc na- panie i pa- 
"Rów, powiadam, . że niema nic * 
= lepszego pod słońcem, jak być 
o jeszcze dzieckiem! 

„ Jednakże wasza młodość i 
dzieciństwo są jeszcze lepsze, 


"niż było nasze, tó z przed trzy- 


dziestn czy iluś tam lat. Bo wy 
macie to, do czego my tylko tę- 
- skniliŝmy, o czem nam tylko 


który .. 


MOJ GŁOSIE 


starsi mówili. Macie własne pań: 


stwo. Macie Polskę. Istnieje o- 


na z powrotem. od czternastu 
lat. Ale ciągle jeszcze buduje- 


my ją. I dużo w niej jest do 
zrobienia! Bardzo dużo! 


"Ta robotą czeka na was, mło 
de panie i młodzi panowiel Dzi 
7 ‘do pracy. 
Zostaliście członkami słowarzy 
szenia. To pierwsze stowarzy-, 


siaj przystępujecie 


szenie, do którego należycie. 


jako obywatele. Pierwszy krok 


w życiu śpołecznem. I już © 
was, o dzieciach szkół krakow- 


skich wiedzą gdzieindziej w Pol. 


sce. I dzieci innych miast będą 
was naśladowały, zakładające ta 


kie same kółka za waszym przy 
kladem. 


3 Zostawszy członkami słowa-. 


rzyszenia, otrzymaliście legity- 


macje. Ta różowa legitymacja 
nie- mówiąc o- metryce i świa- 
dectwie szkolnem, jest waszym 
pierwszym dokumentem, który 
należy starannie przechowywać. 


i mieć przy sobie, tak jak to 
czynią dorośli, 


wagą i zapamiętać jego treść, 


zwłaszcza te -proste słowa: — 
„Przyrzekam więc dobroć i mi-- 


łosierdzie dla zwierzat, których 


ochronę nakazał Na Jdostojniej-. 
Szy Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej rozporządzeniem z dnia - 
'22 marca 1928 roku“, Do 
| . Tak, sprawa- ochrony zwie- 
zat te rzecz. ważna, skoro Za-. 
jęły się nią nasze ustawy i wla- , 
„dze, skoro. poświęcił jej: 


Oswa. 
uwagę sant. pan prezydent: Do; 
„niedawną jeszcze pot - tym. 


aa zh było u nas bardzo - 


`: Gdy- przed: kilku laty. A. 
‘chat: do Łodzi pewien wybitny- 
francuz; 'znalazłszy się na uli- 
-cach łódzkich, załamał rece 1- 
krzyknął w. „najwyższem 
mient: o; 
Ln = Jakto? viae w Polce wa 
ma wcale towarzystwa ochrony 


zwierząt? To. okropne! 
Tak zawołał ten francuz, bo 


chude, - głodne 


Należy ten do- 
kument przeczytać sobie z u- 


„grzecznie; 


zdi t- 3 


sierdzia znęcali się woźnice. A 
gdyby zobaczył to, eo się jess 
Cze dzisiaj dzieje przy zwózce 
piasku, cegieł weęgla!? Czasem 
trzeba oczy zakryć ze wstydu 


4 bółuł 


A popatrzmy nietylko na kø- 
nie, ale i na drób, zwožonyų na 
targ, na psy, na koty, na wszet- 


kie Boże stworzenia, które od. 


nas domagają się opieki i obr- 
ny. Zwierzęta nie umieją mès 


wić, ale one patrzą i tym wzr» 


kiem przemawiają do nas. Czx- 


sem trafiają w ten snosóh de 


serc ludzkich. Niechże przede 
wszystkiem tafią do waszych 
serc! 


To znaczy przepraszam! Par 


don! Nie chcę nikogo ohrażaćr 
Wiem, że wszyscy, jak tu fw 
steśmy, lubimy zwierzęta A ‘e 
żeli robimy im jakąś _ drohną 
krzywdę. to raczej nie zdajac 
sobie z tego sprawy. 


szą wszystkich swym widokiem 
I niezadługo chyba rozchorują 


Się z przejedzenia, tak je wszys 
"cy. karmią. 
gołębie i inne ptaki, które 
„nie od dzieci dostają ziarna czy |. 
okruszyny. Ale to wszystkie ma ` 
ło, bardzo mało! Dziś, gdy z5-  $ 


"To samo wrórte, 
g'ów 


staliście członkami naszego wa 
warzystwa, wiem, że na 


skończy się. Pójdziecie 
Dorażikarzowi powiecie: 


konia" 


I fie. Swiszezacý bat wstrzy IE SE 
ma się w połowie drogi? 


proshle’ dziecka odmawia 


biia . swój. gniew ` 


Bomaczyć.= 


"I tak będzie ze wszrstkioże: EE da 
3 z drobiem, który służaca pTZY-. — S 

"zobaczył nasze konie dorożkar: 
„skie, biedne, | 
szkapy, nad któremi bez miło-. 


niesie z targu, czy z ryba. 


inna rzecz ciągnąć rozumny M- .. 
„Żytek ze zwierzęcia, 


| Bo jakże 
nie lubić zwierząt? Małe. Ś'icz-- 
ne wiewiórki na plantach cie 


. włewiórkach czy ptaszkach nie SE 2 


datek - i > 


„Poszę, niech pan. nie hije r 


» 


sty C 
- rzadko; Tylko. trzeba ponrosió a dk 
bardzo. grzecznid. -9 
„Pamiętać o tem,.że dorożkafe. -$ 
jest w tych czasach zmartwise. $$ 

ETP zgryziony, „biedny. s 
nieświadomie, bez złej woli ad- `: 
na biedna = 
zwierzęciu. Więc. trzeba prosię, ER 


L ży. 2 


jeść deże 
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4444606600000000000000000000000000000004 


«mięso, pić jego mleko, ubierać 
się w futro czy skórę, a inna, 
dręczyć niepotrzebnie. "I właś- 
nie wy możecie w tym kierun- 
ku zrobić więcej, niż my, starsi. 

Zwierzę każde cierpi równie 


_ silnie jak człowiek. O tem mu- 
simy pamiętać. Człowiek 


jest 
ranem zwierzął. — Niechże bę- 
dzie panem rozumnym, 

` bezmy ślnym barbarzyńcą! 


Pierwsze zdanie waszej. róży- 


= węf legitymacji brzmi: 


pari 


e 
a 
i 


:3 
A 


„ wszystkich. . 
towarzystwa; 


„Znęcanie się nad zwierzęta- 


mi i złe obchodzenie się z mie.. 
6 mi jest bezprawiem, niegodnem 2 

| ezłowieka”. © F 
| Tak. Niegodnem! I wstydzić 
> się musimy 


przed 
— Wspominałem o tym francuzie, 


który ulitował się doli -łódzikieh 


haj, a był w :Pólsce przed trze 


„mą laty inny wybitny cudzozie - 


a Die. 


obcymi. 


ciel. Dajcie mi pokój ze zwie- 
rzętami! U nas nie Anglia! 


I taki człowiek, gdy mu się 
mówi o niedoli zwierząt, bę- 
dzie próbował was. wyśmiać. 

Nie bójcie się tegol Zgóry 
powiedzieć trzeba, że taki czło- 


' wiek nietylko nie ma serca, ale 


nie ma i rozumu. Czyż poprawi 
się może byt przez to, że be- 
dziemy znęcali.się nad bezbren 


"nem zwierzęciem! Nigdy! Ani 
- Woche! Zwierzę dobrze trakto- 


wane przynosi stokroć większy 
pożytek... 
Powinniśmy ze wszystkich sił 


e do tego, mA) ei K 


miec, niedawno- zmarły wielki — a 


„pow ieściopisarz angielski 


żył Na. wyjezdnem, 


„Gals- 
worthy, który. to samo- zauw 3-55. 
zapytany; e 


fak mu się u nas podobało ieo 


o nas sadzi, powiedział; Że © 
połakach sądzi według. tego, 


jak obchodzimy się e ZWIET7R O O 
tami. A: „widział, . że: obchodzimy. 30 


się źle, po: barbarzyńskii,. 


Trudno. nam porównać się 25 <. 


| Amglją. Jesteśmy. o wiele bied: 


 „niejsi i na te; ea oni dawno za- e 
prowadzili, pozwolić sobie na” AE 


„razie nie możemy. Anglja ta. -- 


"raj zwierząt. N: p. stare. wysłu-- 


` żone kónie maja swe schroni> >~“ 


„Sika na starość, Widziałem na: SE 


"wet fotografję. która przedsta- j 
wią troczystości:. Nowego Roku. 
Ww. takiem schronisku. Stare kos -` 
«nie dostawały. tego. dnia. „lepszy. > 
obrok. i dawni ich panowie od. * - 


w: Anglji 


wiedzali je. Bo tam, 
zwierzę cieszy” się- 


„jak nasze, 
sam kről. 


i 


Na” zako. czenie powiem jesz: > 3 > 
cze: jedno. Z pewnością spotka: = 


cie się Z takiem zdaniem: 


E = À cóż mnie obehodzą zwie 


rzęta w tym czasie, gdy. ludzie 
chodzą głodni, gdy nie 


co.do ust włożyć, kiedy tyle 


jest kisiowukCE NY na Swie- na 


„opieką r 
Ena czele. a HE p 


mają | 


3 "Giotódzko, | czy tego ptaka, 10% 


stworzył Bóg? AE 
= = Fak; Ere dzieóko! | a 


. wszystkich są celel“ 


"mędrszych słów, 


mut, €o Żyje na pięknym Bo- 
žym Świecie, było dobrze! Jak 
najlepiej! Ten, kta jest dobry 
dla zwierząt, będzie dobry i dla 
człowieka! Dłatego wracam jesz 
cze do naszej różowej legitymu- 
cji, na której, jako hasło, wy- 


pisane są słowa największego 
poety polskiego, Adama Mic- 
kiewieza: 

„W szczęściu _ wszystkiego 


Te słowa zapamięłaicie prze- 
dewszy stkiem! Nauczcie się ich 
na pamięć! Bo to są jedne z naj 
jakie kiedy- 
SG: jas nep auel | 


an Pan, Bóg mii sig, pe 


Re nie śmiać, s» p byl już goto. 


Gdybyś był iarrar esk noa bohem | T 
~: Siedziałbyś w worku z futra — to ci keal. E e 
-~ Wcale byś nie mógł chodzić tym sposobem. NZ. 

Ę Mama by. ciebie nosiła na plecach, 
| - Nie piłbyś: mleka, nie jadłbyś bułeczki, 
"Tylko tluszez rybi i mięso suszone, 


- Miałbyś z psów zaprzag i długie saneczki,. 

* Wikóło pustynie śnieżne niezmierzone. 
A Mieszkałbyś w chacie ze śniegu ulepionej, - 
* W przyjaźni:z renem i niedźwiedziem białvm! 


"TI żyć 


Gzy chcialbyś jechać w te północne strony 
tam sobie, jak eskimos Aa 
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ROZRYWKI UMYSŁOWE 
ńrzyżówka 


(I =P uł. 


_Ziaczenie wyrazów 
| Poziomo: 1) Ptak. 8) Pokój 
do przyjmowania gości. 6) Lite- 
ra fonetycznie. 7) Litera fone- 
omnie, 8) Metal. 9) Dywan. 10) 


„Irka ze wsi‘), 


Woda w. stanie stałym. 11) Pre- 


zent. 


pionowo: 1) Wykonawca wy- 
roków śmierci. 2) Przyprawa 
mięsna, 4) Żelazo. 5) Choroba. 
7) Litera fonetycznie. a 


o 


Logogryty 


(Ułoż. Celinka. B) 
Z poniżej podanych sylab 11- 
łożyć' 12 „wyrazów o podanych 


nie litery: tych wyrazów, czyła- 
ne z góry na dół, dadzą imiona 
1 | aRZWIAA 2. króli polskich, .. 
aa „i -Sylaby 
-o A, “bo, bro, cie, cię, dolf, e, eks, 
gar, ha, ha, ko, ko, la, les, ław, 
łas, ma, ment, na, pa, ran, ru, 
tja, trakt, ze, vo, v, Yei 
Znaczenie wyrazów . 
"15 Szin. 2) Wyciąg. 3) Skale- 


fa, 5). Miasto w „Japonii, 6) Świę- 
ta księga mahómetan. 7) Imię 
| męskie (wspak). 8). Zniechęcenie 
9) Płącz. 10) Rzeka w. Hiszpanii. 


11} Czasomierz. 12) Dwie samo-, 


ROT 


(Ułoż. isio 'Hotowicz), 
i z poriżej. podanych sylab. ù- 
ii 8 wyrazów o podanych 
anaczeniach. „Pierwsze : Jitery 
„tych; y V'azów, czytane z „Róry 
na dół, "dadzą nazwisko. pówie 
ściopisarza polskiego, 
tnie, "czytane 
kieńińku, tytuł ego noweli: 
ZE: “Sylaby: . 
ał, da, dja, e, ez, ir, ka, lan, 


- «lec, li; me, na, 0, ran, „reki TY, 


SU, tu, us, ze, ża. 
"Znaczenie. wyrazów L. 
1) "Postać m'tologiczna, : 2) 


-. Zapytano pastuszka: 
-masz gęsi? 
dział: — Proszę je zliczyć! A 


„miedzy 
„Więc ile. „pasiszęk miał geit, 


a ostā- .. 
w tym mym. 


„Akropolis, lipsy, Radom. 


Bohater powieści „Orzeszkowej. 
3) Obrządek religijny. 4) Na: 
pój chłodzący. 5) Dzieciak, 6) 
Kanał 7) Piak śpiewający, 8) 


„Państwo w Europie, m 


Zagadka 


(Ułoż. Dziunia Dudelczykówna). 
"'Ten zaś odpowie- 


chodzą tak: Jedna gęś przed 


dwiema gęsiami, jedna gęś za 


dwiema gęsiami, i jedna gęś 


dwiema gęsiami. — 


dzienia. 5) Ptak. 


Podwójna łamigłówka 
py L, I H, Krakowsey) 


ë 
xX 
g 
z 
"a 


| W m orm mw pł u a a a 


6 x 
Do obvdwiich powyższych ła - 
migłówek da się zastosować to 


samo znaczenie wyrazów, jed- 


nak wyrazy będą inne. Iz 
pierwszej i z drugiej łamigłów- 
ki. litery, zastępujące krzyżyki, 
dadzą dwie stolice europejskie. 
Znaczenie wyrazów 
1) Imię żeńskie. 2) Miasto w 
Polsce. 3) Zwierzę, 4) Cześć o- 
6) Imię me- 
skie, 


| - Nagrody 
- Rozwiązania powyższych roz 
rywek umysłowych należy nad- 


Svłać dn. redakcji „Mojego Głu- 
siku“ (Piotrkowska 101) do dn. 


13 marca, 


Za trafne rozwiązania redak- 


«cja przeznacza trzy nagrodv: 


1) 2 bilety do kina. 
2) Grę towarzyską. 
sz) Kaike. 


| o A6 doża orlon 
"umieszczonych w numerze 8 „Mo ego Głosiku“ 


- ROZWIĄZANIE. LOGOGRYFU I 


Stereskop, tornado, ekonom, frag 


‘menty, arsenał, nansuk. . Żmławskia. 


etap, rokoko, okup, Mussolini. -Bto- 


giarstwo. kanał, igły. . 

|. „Ntefan . Żeromski śe 
„Popioły”,... | 
*ROZW IĄZANIE LOGOGRYFU R. 


Pomyłki, 


, Asnyk, «domino, Andersen, mar. 


mur; mucha, Iwangród. . cerkiew. 


kalina, interwal, Eunice, wawrzyn. 


Imre Ungar, czako. zachód, 


„Adam. Miekiewie z — Konrad 


Wallenrod". . 
ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU TIL. 


Interregnum, lukrecja,  jelonek, 
etymo- 


mysłowych z numeru 8 
„Głosiku* nadesłal: . 


log. Nero, ia urugwajczyk, 
„raki, gorzej. 
silja Erenburz. . == - Miksymiljan 


Gorkij”. 


ROZWIĄZANIE ZAGADKI 
Piec... T 
n E + l 

-Trafne. rozwiązania. rozrywek U- 
„Mojego 


Altmanówna Salusia, Adamczew- 


ski Jurek, Abramowicz I., Adamów 


na Leokadja, Aleńska Kocia, Bol- 


„kowska Olesia, Baum T., Blumów- 
„na Mania, Biernacka Władka, Baj- 


gelmanówna Kazimiera, Celinka, Bs 
Bławatówna Mireczka, _Borensztaja 
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Arek, Balbirska Marysia, Bulka Ra- 
fael, Birnbaumówna ` Różyczka, 
Birnbaum Adaś, Bilska Stasia, Che 
lemerówna Maniusia, Częstochow- 
ski L., Częstochowska: Helenka, 
Częstochowski |, Częstochowski 
A., Całkówna Bronka, Owilling $. 
Celińska Zosia, Cukrowski Mirek, 
_Uwajgenberg S., Cederbaumówna 
Estuisia i Lewiówna Mita, Czamar- 
ska Litka, Dudzińska Oleńka, Da- 
 tvnerówna Helusia, Danielak Stach 
Dudzikówna Isia, Drabkówna Wi- 
sią, Datyner. Lucek,, Engelman 
'Ignaś, Edelsztajnówna .R.. Fliński 
Stefek, Feldmanówna Renia, Fu- 
siak Ludwik, Feldmanówne R, i B., 
Feldblumówna ': Felusia;" «: Frydry- 
-chówna :Sarbnka. Falkońska Zosia, 
Frvdmanówna «Helka, .Frydrychów- 
na: Edziunia..Furmański Janek, Gu- 
terbaumówna. Łonia,. Górecka lru 
sia, Gartowska. Wiktorja, .. Giegie- 
„równa :Lonka, Góralski: Jerzy, : Ga- 
relik Niutek, Gadówna Rutka, Gut- 
manówna. Lusia, . Goldberżanka Ha- 
inka, Górski Oleś, „Gliklichówna 
Luba, Gincberżanka. Ika, Grossma, 
nówna Gutka, Gabryński Stach Ga 
lińsks Zocha, Hamermeszówna Tó- 
sią. Hammer S.. Henerowiczówna 
P. i Kochańska H., Hazenberżanka 
Jadzia, Harakówna Marysia, Haj- 
manówna Tiiką, Horowiezówna Ed- 
ka, Hamerówna Tolusia, Holcman 


Jerzyk, Jóżwiakówną Zocha, Ja- 
nowska Felka, 


Janowska Relunia, 


P, Stagieńska Marja: Uprzejmie 
proszę łaskawą panią o podanie 
'Bwego adresu, lub numeru telefonn. 

Dzieci „Świetlicy z ul, Tramwa 
jowej 11: Bardzo się cieszę, że za 
jednym zamachem grono 
głosikowej powiększyło się o 34 
"„osóbki.”, Z chęcią was. „odwiedzę. 
W jakieh godzinach jesteście w 
„Świetlicy? Serdeczne pozdrowie- 
nia dla pana kierowmka. 

„Renia”; Czesto kuzynki oddawa 
ły mi od ciebie ukłony i zapowiada- 
- ły list od ciebie, który nareszcie 
"nadszedł. Za „dużą pannę” uważają 
"eie chyba tylko koleżanki. Ja sié z 
niemi nie zgadzam. Czy już dobrze 
Umiesz, szyć? - Przy czytaniu listu 
‘nie ziewałam, lecz żałowałam, że 
jest taki krótki. Przeczytaj sobia 


"parę książek ` *Ossendotśki ciego z po 
„dróży; . Są bardzo Giekawo. Ukłony 
- dla siostry, WE 5 | 


Ała t Hanéezka: Brawo! Ödwage 


dziatwy 


- giu. 
"Pisz „kiedy i ile chcesz, 


Jaskólska Hania, Jakubowski Jó- 
zio, Kołasiewiczówna Marja, Ko- 
chańska R., Kawa M., Kałmowi- 
czówna  Felusia, Koplówna M; 


Krause B., Krakowska Hela, Ka- 


czorowski Jerzyk, Kure Benio, Kru 
czewską Jadwiga, Kostakówna Ha 
nia, Lipowska Aniela, „Lopek”, 
Landauówna Guta. Landauówna He 
lenka, Liskierówna Fanny, Lubel. 
ska Fstusia, Lubelski: 8., Lubnicka 
Niuśks, Lipska Bela, „Leniuszek”, 
Lipska Marysia, Ławrynowicz Ma- 
rek, Łukomska Gryzia, Markusów- 


na Gaby, Maliszewski Tadek, Mur-. 


nerówna Liza, Milewska Hania, Ny- 


klówna Jadzia, Niwiński Olek, No-. 
wicka Lidja, Najdorfówna Mirka, 


Nowik Władek, Nowacka Józia, 
Orćnsztajnówna -Zosia,.. Orensztaj- 
nówna Bela, Opatowski Henio, 0pa 
czyńska. Eda, Opoczyńska .. Ginka, 
Openchowska, Zusia, Prussak Jul- 
jan Wacław, Prajsówna, Sabinka, 
Poncz Michaś, Pankowska Jasia, 
Pacanowski. Arnold, Poznańska Ja 


dzia, Rolnogórski Fredzio, Rozen- | 


berżanka Helusia, Russakówn a He- 
lenka, Rosenblumówna Lili, Rusi- 
nówna Rutka, Rusiecka Jadwiga, 
Rotenberżanka Marysia, Rab Józef, 
Rozenblumówna Żenia, Rudnicki 
Tomek, „F. R.”,  Rozencwajżanka 
Dorka, Rozenewaję M., Rozenberg 
Mirosław, Redlus M, Rodanówna 
Z, Regensberżanka Mania, Rutkow 
ska. Helena, Rozenberżanka Daniu- 


zawsze pochwalam; lecz 


sądze, że 
w danym przypadku nie była ona 
wcale. potrzebna. Wkrótce się sa- 
me o tem przekonacie. Idee wasze- 


„go kółka bardzo mi się podobają. 


Dlaczego nie podałyście waszych 
nazwisk. . - WE Age 
Birnbaum Adaś: Cieszę się, że 
nareszcie zamiar wprowadziłeś w 
czyn. Siostrzeńcem: moim już- Je- 


‘stes, napisz więc obszerny list. ` 


„Alać; Witam serdecznie dawną 


Siostrzeniezkę. Jestem zadowolona, 


że nie przestałaś interesować się 


„Głosikiem”. Cóż u ciebie słychać? 
Jak. ci się powodzi w szkole? Co 
robisz. poza szkołą? Napisz « oai 
niej. 


s Zosia’: Rodzinę „twoją | znim, 


"gdyż: mieszkam na tej samej ulicy. 


Za Stara” cię nie uważam, moja Zo 
Jesteś młodziutką panienką! 
A ZAWSZE % 
chęcią ci odpiszę: Irka G. stale do 


4 marca, GA: asi 4—5 po 2 


~ Gepnerówna Mirusja: 


jakimś" orders. 


sia, Rypsztajnówna Sala, Sprung 
Zygmuś, Świetlińska Władka, Soło- 


„wiejczyk 5., Szpryngerówna. Sabi- 


na, Sławska Hania, Sapirstein Ta- 
dzik, Szpechtówna Gutka, Sobań- 
ską Kazia, Szulzyngerówna Hania, 
Silski Leon, Sapoczyńska Reginka, 
Hela St., Tomaszewska Basia, Tu- 
cholcówna Bronka, Henryk T., Tyl- 
lerówna.. Hania, Torończykówna 
Lola, Tobolska Jadzia, „P. W. i J. 
Z“, Wajnberg. H. Wożniakówna 
Zocha, Wajntreterówna Rachela, 
Wolańska Genowefa, Wołkowicz 
Benio, Wiązowska Romana, Walic- 
ka Krysia, Zylberszacówna Ryśka, 
Zaklikowska Ewa, Zaklikowski J., 
Zawadzki E., Zalbówna R., „K. Z.” 
Zylberberżanka Gienłusia Zylber- 
berżanka Reniusia, Zylberberżanka 
Maniusia, Zaborowski Bogdan, Za- 
teska Józia, Zaliszewską . Gnusia, 
Zawadzki, Bolek, Żnrkowski Tadek, 
Żukówna Jadzia. © 


aeron ie losowania otrzy- 
mali: 


1) Dwa bilety do kina — Ginka 
Opoczyńska. 


„.2) Grę towarzyską — . Gelinka B. 

3) Książkę — T. Baum. 

Po odbiór nagród zgłosić się nale 
ży do redakcji „Mojego  Głosiku* 
(Piotrkowska 101) w sobołę, dnia 


mnie pisuje. Estusia L., bo roku mil 


czenia znów dała znak życia. 


Frenklówna Dosia: Felce dzię- 


kuję za nową siostrzenice, Rozryw 
ki możecie nadal razem rozwiązy- 


wać; zawsze dwie głowy więcej zna 


„czą, niż jedna. Przyjęcie będzie ju- 


tro, t. j. w sobótę. 


Frenklówna  Różka: Prośbę twą 
z chęcią spełniam i przyjmuję cię 


do grona dziatwy” głosikowej, Jak 
z, z listu macie dobre warunki 


FZZ 


sa ladnie” i poprawnie. 


„Frydmanówna Henia: Ho. ho! 


dziś: przybyło mi moe nowych sio 


strzenie, ty, naturalnee, między nfe- 


mi: Napisz obszerniej. - 


| Gienmsía 
zdobyła dla mnie masę- siosttzenie, 
trzeba będzie ją za to* odznaczyć 
"Łiściki należy pi 


-saé samodzielnie, a nie razem g ka 


leżankami. 

Fiamermeszówna Tusia: Przyjdź 
na najbliższe przyjęcie, to się po- 
znamy, moja nowa siostrzeniec. Ży 
czę owocnej pracy w samorządzie. 
„Szpechtówna Gutka;: Wcale się 


nie gniewam. List twoj bardzo mnie. 


ucieszył, Zdaje się, że twaja kole- 


- żanka uż nabrała odwagi i do mnie 


napisała. Niepełne rozwiązania moż 
na nadsyłać. Przyjdź na najbliższe 
przyjecie, Pozdrów Haneczkę, 


-Mozelsówna Paulinka; Witam úo 


wą siostrzeniczkę i proszę o obszer 
niejszy list. 
Rab Józio: Niepełne rozrywki mo 


żesz nadsyłać. Gdy zdejmiesz sta- 


s Š puszczy”; - „+gNa falach - Atlantyku e 


re egzemplarze „Ściennej” gazetki, 
przynieś mi ją do pokazania, 

Karpówna Fela: Prośbę twą speł 
nie gdyż i tak oddawna miałam 
tego rodzaju zamiar. Czy siostra 
twa jest w tej samej szkole? Mo- 
żesz nadal rozwiązywać rozrywki 
z siostrzyczką. Czem jesteś tak bar 
dzo zajęta? 

Karpówna Franka: Rozwiącuj ZA 
wsze te rozrywki, które potrafisz. 
Siostra może ci pomagać. Napisz 
mi 094 n sahie, 

Feldmanówna Renia: Odpisuję ci 
jednocześnie na dwa listy, Bracisz 
kowi składam życzenia z okazji u- 
rodzin. Jak się czuje kuzynka? Cp 
to było z księżycem? Jak ci się u 
dały wypracowania? Konkursy pra 
cy były już w innych szkołach i da 
ły ba ardzo 'dobre rezultaty, Czy guz 
"na głowie już zniknął? Powiedz 


Jasiowi, że. bardzo się martwię, że < 
_ jest łobuzem i naraził siostrę na - 


ból. _Żareiki niebardzo udane. 


ke Abugówównę, aby Ra do 
| „Głosiku”j > 


Feldmanówna Renia poleca eby 


telniczkom :i ezytelnikom „Głosi- * 


| kw” następujące książki: Wł Umiń 


skiego „Znojny chleb”, „Synowie 


$i Sienkiewicza „(Quo Vadis”, 


-Jakubowiczówna Różyczka: Ho, 
-hol mam przed sobą aż trzy” twoje” 
is, Da. diny  głosikowej już 


zee 


sigs "Da złotej: liście; to. bardzo do. 
brze o tobie świadczy, Gosię tyczy = 
odpowiedzi, to nie należy: się gnie 


Wat za jej brak; przecież ja. cheis $ 
łabym co tydzień odpisać. na wszy- 


stkie listy, ale - „GÓŻ; robić, `: kiedy > 
mam za, „mało miejsca. ż "Trzeba, to: 
grozumięć -i czekać. gierpliwie, = 


idę „tede na. „sobotnie „Przyję- ; 


==TIĄ, * Dziękuję: Za - 


z - mentowe znów będą. Uny, Stefa. daj 


„MÓJ GŁOSIKŚ 


cie i przypomnij mi o tem, że chcę 
z tobą obszerniej porozmawiać na 
temat odpowiednich i nieodpowied- 
nich książek, Przy polecanych książ, 
kach należy podać uuveroów, 
_. Jakubowska Różyczka poleca 
czytelnikom i = „Gła- 
siku” następujące książki: J. Ko- 
rzeniowskiego: „Obce ludy, 
kraje”, J, Oryicza: „Wódz naro- 
du*, Molnara „Chłopcy g placu bro 
ni” i Marji Bujno „Czarna Elka‘, 
Marguliesówna Ada: Czekaj eier- 
pliwie, zebaczysz, że i de ciebie los 
się uśmiechnie. 
udział w pracach samorządu? My- 
ślę, że dobrzeby było rozpocząć pra 
cę od urządzenia konkursu czystoś. 
ci. Przyjdź kiedy na przyjęcie. Lut- 
ka pozdrawiam, 
- Opatowska Mania: List twój nie 
zginął, lcez z powodu braku miej- 
sca odpowiedź się spóźniła. Gzyl 
ty bierzesz udział w wieczorku? Na 
pisz obszerniej 9 sobie, gdyż chcę 


- lepiej poznać nowa siostrzeniczkę. 


_ Prajsówna Sabcia:  Odpisuję ci 
jednocześnie aż na trzy listy. Udy 
wyjdzie wasza gazetka, przynieś 
mi ją pokazać. Jak widzę wasze 
„kółko przyrodniezs dzielnie pracu- 
je. Życzę powodzenia na konkursie 
„czystości. Cieszę się, że moja s10- 
strzeniczka figuruje na złotej liście, 
Jak tam wypadło ostatnie wypra 
-cowanie? 


-— Prajsówna Sabcia wzywa Hankę_ 
„Szmulenzonównę, Polusię Fksztaj- 


_nównę, Reginkę Fajnkochównę, Fe- 
lusię Liscrównę i Zósię Jakubowi- 
czównę, aby napisały do „Głosiku” 

- Rabińbwiczówna - Gutka i Kłacz- 


u "e _— kówna Beta: Szczerze się ucieszy- 
„Feldmagówna Renia wzywa Dot iam, żćście p mnie ńie zapomniały. 


Ja czesto. wspominam waszą klasę, 


która: fak" srmpatyeżnie zapisała 
„SIĘ: W mej pamięci. Poszukam dia 


"WAS wzory krzyżówek i przy okazji 


wam je dam. Myślę, że los was, 
przy akazji, znów okdarzy wygra- 


rdeczne pozdrowienia > 


przyjsé intro. Lola do manie: nie pis 


*-87e,. Pozdrów. serdecznie ` Marysię; 
emam. nadzieję; że Me sip ‘ona jaż 
= = esłkiem- dobrze.“ | 


ę „Ka ZP: (odpowiedź trochę ajo 


-niofia, ale: to niez mojej winy. 
„ Cieszę: -Blę, Ż6. w I okresie tak do~. 
- brz $ię popiśałeś, Nagrody: abona- ` 


obce 


Czy i ty bierzesz 


"Sliczny. -rysunek. : 


"+  Szezórze Się queieszyłam, 
p 


twój liścik,  Dziatwa głosikowa już: 
ye 
- Rozencwajtanka , Dorka: Gay pa. 


lóc już. wyzdrowiał? Co się. tyczy 
wizyty, tonie Stras asznegó; MGŁERZĆ 


Nr. 10 


już zdrowa? Z lodu chyba korzy- 
stasz, gdyż ostatnio są odpowiednie 
pogody na ślizgawkę. 

Stela Z.: Stopnie na okres już 
chyba dostałaś, Ciekawam, jak wy- 
padłą cenzurka? Na lodzie jeździsz 
chyba w narciarskiem ubraniu. Wy 


obrażam sobie jaką przyjemność 
sprawiła ci ta piątka z niemieckie- 
go wypracowania, „Wspomnienia” 
umieszczę, | 

Wojtyński A.: Pisz zawsze Bam i 
nie dawaj listów bratu do poprawie 
nia. Dlaczego jesteś takim łobnzem 
i dokazujesz na lekejach? Przecież 
od figlów są pauzy, Postaraj się 
być grzeczniejszym I nie rób zmar- 
twienia pani wychowawczyni, Uwa- 
Żaj troszkę przy pisaniu, a będziesz 
robit mniej błędów. Czy lubisz 
czytać? | 


Rozenberzanka Cela: Witam daw 
ną siostrzeniczkę i cieszę Się, Żeś o 
mnie na zapomniała. Wyobrażam 
sobie, jak pysznie spędziłaś czas 
w Z ak opanem. Czy ieżdziłaś na nar 
tach? Przyjmuję jutro między godz, 


4 — 5 po poł. 
Szulcówna Reginka: Lepiej pół- 
no, niż nigdy — nieprawdaż? To 


też nie gniewam się za opóźnienie 
i witam nową siostrzeniezkę. 


Chmielniecka -Nadzią: Cieszę się, 
Że z walki z sobą Samą wyszłaś 
zwycięsko i zdobyłaś się na Hst, 
Zobaczysz, w przyszłości przyjdzie 
ti to z o wiele większą łatwością. 
Zdaje się, że wiele twoich  koleża- 
nek ze mną koresponduje, Przyjdź 
na przyjęcie, to się poznamy. 


Birencwałżańka Alinka: Prośbę 
spełniam i przyjmuję cie do grona 
dziatwy głosikowej. Z okazii uro- 
dzin śle serdeczne, choć spóźniona 


„życzenia. Twaje koleżanki również - 


ze mną korespondnią. 
Litwakówna Fstusta: Doprawdy, 
wiele razy pytała p- 


ciebie, a ja, 


"niestety, nie na te pytania odpo- R 
„wiedzieć nie mogłam. Byłam new-| sẹ = 
na, ed ty; tak- “ak twe koleżanki... 
“zapomniałaś o „Głosiku” 54 
„chcesz Już do Riego pisywać listów, EEr IE 
Jani wierszy. Bardzo Sie. cieszę, 48 — "> 


-i 


NASZ tyle milych nanczycielek. "Z 


pełnie inaczej się pracnje w takiej: $ 
Czy $ 
"Stefa wyjechała z Łodzi? Za wier- ` 


=SYMDA tyćznej: atmosferze. 


"sze „dziękuję. Bardzo» mi sie podó-. 
„palet SZ z SE 


czytająć Rze > Z 


"nie $ 


